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Prenumerata w ynosi z o ilbleraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 460 mk. C e n:y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
jednosz.jaltowy lub jego m iejsce 100 m k, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w u isa  nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w ersz. Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. otwarta c d z ie n n le  
od g. 9 rano do 7 w. T elegrat „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte og ło ­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Wojna czy  pokój? _ ,
1 Q nr o  u  iu  t* n H n s t a r . . ? *  n n  IŁ: < 1 a n u  i v n  1 . n i k t  b n u i s i R  s l o W S S l  P  w R lH .stcrja  19 g o  w ieku dostarcza cały 

szereg dowodów na to, że im w ięcej  i 
im głośniej s ię  m ówiło o pokoju, tem  
bliższą była wojna. Mając to w pamięci,  
można było z góry przypuszczać, że kon  
ferencja genueńska, która miała Bpacy- 
iikowań (.staleoznie Europę, stać się  mo­
że czynnikiem przybliżającym wojnę. P r z e ­
bieg wypadków na konferencji nie w p ły ­
wa bynajmniej na uspokojenie o b a v ,  lecz 
przeciwnie sieje niepokój i trw ogę .  Wszak  
konferencja miała być czysto  e k o n o m ic z ­
ną, dziś chyba już nikt nie wątpi, że  
j e s t  naradą czysto polityczną. Sprawy  
ekonomiczne są li tylko pretekstem  lub 
środkiem , w grę  w chodzą najis totniejsze  
in teresy  polityczne państw europejskich.

Pozytyw nych  w yników  dotychczas kon  
ferencja nie wydała, a te, które są  —  
traktat rosyjBko-niemiecki —  są  kroka­
mi przygotowującym i nową wojnę. Rozu­
mie to nawet sam inicjator konlerencji ,  
p. L loyd  George i robi w sze lk ie  m ożliwe  
i niemożliwe wysiłk i,  by przynajmniej  
pozory powodzenia konferencji,  a przez  
to i sw e  stanow isko  prezydenta m inistrów  
Gratować. D roga  zaś ,  którą wskazuje ,  
prowadzi p rze z  u s tępstw a  dla Niemioc i 
dla Rosji,  przez przysłanianie rzeczyw i­
stości ,  pięknie brzmiącemi hasłami o bra 
terBtwie ludów, wspaniałom yślności i ry ­
cerskości.

Mowom i g ło szon ym  w nich hasłom  
Lloyd G eorge's  przyklaskują N iem cy i 
reprezentanci sow ie tów ; s łow a nagany  
zaś kieruje premjer angie lsk i w stronę  
Francji. Czyż może być w ątp liw ość dla  
trzeźwo m yślących ludzi, ż» prawda mu­
si być po stronie przedstawicielki cyw il i­
zacji zachodniej Francji,  a nie po stro­
nie sowietów, mająeych tyle krwi i n ę ­
dzy ludzkiej na sumieniu. Dla nas watpli  
w ość  ta nie istnieje. Zdajemy seb ie  d o­
kładnie spraw ę z tego, że frazes hum aoi  
tarny, podpisany na j św ls tk ach  papierń* 
i p latom czne zobowiązania nie załatwią  
konfliktów europejskich, że ci sami lu­
dzie, którzy dziś deklamują publicznie o 
pokoju, w cichości przygotow ują wojnę  
odwetow ą i rew olucję  społeczną. Zdajemy  
sobie zresztą dokładnie spraw ę z tego,  
że pokój i rozbrojenie powszechne są  
dziś najbardziej potrzebne Niemcom i 
Rosji, by mogły w spokoju grom adzić  
siły i przygotow yw ać się  do nowej woj­
ny w momencie, k tóry  dla nich będzie  
dogodny.

M owy p, L lo y d  G eorge's ,  projekto­
wane przez n iego zobowiązanie w szyst­
kich państw e u ro p e jsk ic h ,  że będą sza­
nowały gran ice  sąsiadów , oraz umowa  
gospodarczu z sow ie tam i,  która może dać  
Bowietom kredyty, lecz napewno nie da 
tow arów  rosyjskich Europie —  w szystk o  
to nie uchroni nas od nowej Wojny, lecz  
da jedynie  możność Niemcom i sowietom  
przygotowania się  do wojny, której pier­
wszym objektem  będzie nie kto  iany,  
jenor Polska.

Źle przeprowadzona likw idacja  wojny  
ostatniej pozostawiła Europę w stanie  
cbaoBU i zamętu. N ie  zdoła ją  wyprowa­
dzić z  tego  stanu Btosowanie tych sa ­
mych metod, które były zastosow ane w  
roku i 919  w Paryżu, m etod, wyn kają- 
cych z w iary w to, że ludzkość będzie  
od tej daty żyła  na now ych zasadach, że 
nie potrzeba nic w ięcej ,  jeno trochę do­
brej woli, by zapanował w ieczny pokoj. 
In iw e r sa ln y  środek prezydenta W ilsona—  
L iga  Narodów— je s t  nieskuteczny. O in­
s ty tu cj i  tej w szyscy już zapomnieli, gd y  
s ta n ę ły  na porządku dziennym zagadnie­
nia, dla których załatwienia Liga została

pow tłaua do życia, nikt bowiem s łow em
0 niej n ie  wspomni. Aż dziwno, że nie 
L 'ga  w łaśn ie  zajmuje się dziś pacyfikacją  
Europy.

Złudzeniem było przypuszczenie, że 
w ystarczy  powołać do życia L ig ę  Naro­
dów i podpisać Jej statuty, by w świeoie  
zapanował pokój wieczny. Podobneto, 
lecz po trzyletniem doświadczeniu, sto  
kroć bardziej niezrozum iałem  i karygo-  
dnem złudzeniem jest g łoszen ie ,  że można  
ten cel os iągn ąć  przez podpisanie nowych  
zobowiązali 1 niekończące s ię  konferencje
1 narady.

Pokój, choć nie wieczny, lecz  p rzy ­
najmniej d ługotrwały, może zapewnić  
E u ropie  jed y n ie  p rzyw rócenie  zburzonej  
przez wojnę równowagi. Czynnikom , któ­
re zm ierzają  do zburzenia porządku, u- 
stalonego nie tak dawno przez Trak­
tat wersa lsk i i do przywrócenia granic  
i stosunków przedwojennych przec iw sta­
w ić  trzeba s iłę ,  zorganizowaną i św iado­
mą tych państw , które pragną utrzymać  
nowy stan rzeczy, nowe granioe i  nowy  
układ stosunków. Praw a rządzące św ia ­
tem politycznym, praw a, które ktoś na­
zwał s łusznie  „prawami fizyki politycz­
nej" nie u leg ły  i nie ulegną zmianie tak, 
jak nie n leg ły  i nie n legna zm ianie pra­
wa ciążenia i warunki, powodojące stan  
zdrowia lub choroby w organizmie ludz­
kim. Kto tym j rawom  się  sprzeciwia  
lub je zapoznaje, gotuje sw em u narodo­
wi zgubę, a ludzkości n ieszczęście  i krwa  
we ofiary.

D la tego  to, jeśli Furopa chce trwać  
w pokoju, to muszą kierownicy polityki 
wielkich mocarstw p ow rócić  do zdrowych  
i zgodnych z rzeczyw istośc ią  zasad tej 
polityki,  muszą oprzeć pokój św iatow y  
na rów n ow adze  s i ł  politycznych. Istn ie­
jącemu jnż. mimo wszelk ich  zam awiać i 
zażegnyw ań porozumieniu sił ,  k tóre  ten  
pokój chcą zburzyć, trzeba przeciwsta­
wić zjednoczenie s i ł ,  broniących n ow ego  
porządku rzeczy. lanej drogi wyjścia  
niema i byc nie może.

W yznaw cą i rzacznikiem tej prawdy, 
jak dziś już widzimy dokładnie, j es t  d z -  
siejszy kierownik polityki francuskiej, p. 
Poincare. Kto zaś zna Francję dzisiejszą,  
ten wie, że ma za sobą olbrzymią w ięk­
szość opinji publicznej we Francji.  Naj­
bliższe dni pokażą, czy posiadając jasny  
i śc is ły  umysł,  oraz wielką przenikliwość  
posiada on dość siły  w o l i ,  dość d eterm i­
nacji i dość swobody ruchów, by działać  
zgodnie j e  sw em  przekonaniem i ze wska  
zaniami, które mu narzucą.

D la nas sytuacja j e s t  jasna. Stanęły  
dziś wyraźnie przeciwko sobie dw ie poli­
tyki: L loyd  G eorge'a  i Poinoare'go. Z j e  
dnej strony frazes, pokrywający pragnie­
nie kompromisu z N iem cami i sowietami  
i interesy wyborcze an g ie lsk ie ,  z drogiej 
strony wskazanie na konieczność ctyau  
i akcji zgodnej z mechaniką polityczną i 
z wym aganiam i życia. Metoda Lloyd Gecr  
g e ‘a prowadzi w krótszym lub dłuższym  
czasie do pewnej i niezawodnej wojny; 
m etoda Poinoaró‘go  prowadzi do zapew ­
nienia Europie d łuższego okresu pokoju.  
P am iętać  jednak trzeba o tero, że czas  
ucieka i, ż e  n iebawem  już znikną warun­
k i,  um ożliw isjące  zastosowanie m etody  
francuskiej.

O d  zw yoięstw a polityki francuskiej 
zależy pokój Europy i uratowanie jej od 
wstrząśnień sp o łecznych , które grożą  z a ­
gładą całej cywilizacji zachodnio-suro  
pejakiej.

Stanisław Kozicki.
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Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowina!

---------------mmmmm M a g a z y n  m ój j u t  j e s t  z a o p a -  mmmmm
t r z o n y  na s e z o n  b ie ż ą c y  w  n a j e le g a n t s z e  m aterja ly  o s t a ­
t n i c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h ,  jak: n a jm o d n ie jsz e  e t a m i n y  
g ła d k ie  i w  d e s e n ie ,  s a t y n y  je d w a b n e  ró ż n o b a rw n e ,  b a t y s t y  
r ó ż n o k o lo r o w e  i t. m aterja ly  b ła w a tn e .  .

P r ó b y  p o w y ż s z y c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h  m o ż n a  j u ż  
o b e j r z e ć  w  w y s t a w i e  m o j e g o  m a g a z y n u .

Z pow alan iem
H. A. L ibrow icz

C zęstochow a, I Aleja 12.
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J e d y n y  m a g a z y n  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h !

W przededniu ważnych wydarzeń.

  -  j

W p r z e d e d n i u  r o z w i ą z a n i a  - 
Z ja z d u .

O g ó ln e  w rażenie  jest takie , że Zjazd  
wkrótce zostanie rozwiązany. Zdaje się ,  
że ws*y8tkie d e legacje  czekają ty lk o  na  
odpowiedź S ow ietów  i ogó ln em  życzeniem  
jest ,  ażeby Zjazd zakończyć bez żadnych  
gw ałtow n ych  wystąpień . Jednakowoż nikt 
nie chcs s ta ć  się bezpośrednim  powodem  
zerwania. W obec teg o  m ożliwą je s t  rze­
czą, że zostanie przyjęty projekt p. Skir-  
munta utworzenia Kom isji R zeczoznaw­
ców, k te ra b y  udała się  do Rosji; ce lem  
zbadania na miejscu p o łożenia  gospodar­
czego Rosji. Po powrocie tej komisji ze­
brałby się  może nowy Zjazd.

W o b lic z u  p o w a ż n y c h  
w y p a d k ó w ,

„Echo de Paris" donosi z Genui, t e  
pogróżki L loyd  G eorge'a  pod adresem  
Bsrtbou zajmują żywo wszystk ich  człon­
ków Zjazdu. Gdyby się  chciało brać do­
s łow nie  wyrażenia  prem jera brytyjsk iego  
wów czas świat znajdowsłby się w obliczu  
w ypadków , klóre m ogą zupełnie zmienić 
położenie polityczne Earopy.

Francja-Polska-Rumunja .
GENUA, 9,5. —  W dniu wczorajszym  

odbyty s ię  d łuższe konferencje m iędzy p. 
B irth o u  a p. Skirmuntero i Bratianu, Po  
ruszono problem rosyjski, a zw łaszcza  
spraw ę granic wschodnich P o lsk i  i Ra-  
rnunji. W  toku narsd Barthou zapewnił  
obu delegatów , że F r a n c j a  i n a d a l  
w s z y s tk ie m i  s i ta m i  p o p i e r a ć  
b ę d z ie  P o ls k ę  i R u m u n ję  w o ­
b e c  S o w ie tó w .

Jolfe o Genui i o Polsce.
B E R L IN , 9 . 5 — W spółpracow nik  dzień  

nika „Zait" miał na t«mat Konferencji 
G en seńsk ie i  rozm ow ę z Joffeni, który  
wczoraj zatrzymał s ię  w Berlinie.

„My— oświadczył Jcffe —  możemy być  
z u p e łn ie  z a d o w o le n i  z  w y n i­
kó w  K o n f e r e n c j i .  W ięcej trak ta­
tów  niż jeden, z jednem z w ielkich  m o­
carstw europejskich, nie spodziewaliśm y  
s ię  os iągn ąć .  Na ogólne porozumienie nie 
l iczy l iśm y nigdy. S p r a w a  rosyjska  jes t  
dziś najważniejszą sprawą całej  K orferen  
oj i, ale mimo to niema nadziei, by spra­
w a  ta została rozwiązana. Ani Francja  
ani Rosja nie ustąpią ze s w e g o  stano­
wiska".

N a  zapytanie korespondenta o w ypo­
w iedzenie  zdania  co do zbrojeń Polsk i o 
raz obaw P olsk i przed atakiem S ow iec­
kim, Jolfe odpowiedział, że S o w ie ty  
n ie  z a m i e r z a j ą  n ik o g o  a t a k o ­
w a ć ,  i o  j e d n a k ż e  b ę d ą  e ię  
b ro n i ły  w o b e c  e w e n tu a ln y c h  
a ta k ó w .  On s a m  n ie  w ie r z y  
w  z a m i a r y  a g r e s y w n e  p o l­
s k ie ,  jednakże nio p ozy tyw n ego  w tej 
spraw ie  n ie  wie. Na u w agę  koresponden  
ta ,  że PolBka uważana je s t  za straż prze  
dnią Francji, Joffe odpowiedział uśmiecha  
jąc  się:

—  Tak, P o ls k a  j e s t  p r z e d n i ą  
s t r a ż ą  F r a n c j i  w E u ro p ie  
W sc h o d n ie j .

Po pogróżkach p. Lloyd 
George'a.

W y p o w ied zen ie  p r z y j a ź n i  
F r a n c j i .

L O N D Y N . —  N aczeln y  redaktor „Ti-  
mes'a" donosi z Genui, że Lloyd George  
w rozm owie z przewodniczącym D e le g a ­
cji Francuskiej Barthou ośw iadćzył,  że 
W ielka  Brytanja od tego dnia m a  wol 
n ą  r ę k ę  w  w y s z u k a n iu  s o b ie  
in n e g o  p r z y j a c i e l a .  Zresztą już 
dawniej doradry jego  domagali s ię ,  by 
z a w a r ł  z  N iem cam i u k ła d , ’ n a ­
wet za cenę rezygnacji z praw a n g ie l ­
skich do odszkodowań. F rancja  g łosuje  
wspólnie z Bc lg ją ,  jak k o lw iek  pomocy, u 
dzielonej jej przez B e lg ję  nie m ożna p o ­
równywać z pomocą, którą Francja otrzy  
mała od Anglji.  Lloyd George w ie, że to  
co Bię sta ło ,  nie jest błędem p. Barthou,  
gdyż nie miał on swobody postępowania.  
Opinja publiczna W ielkiej  Brytanji, w e ­
dle premjera an gielsk iego , j e s t  n ie ­
p rz y c h y ln ie  u s p o s o b io n a  d la

TAMIOU W ł
bo w p r y w a ln e m  m ie sz k a n iu !

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  JMt('4 0 , II A le ja

N a  s e z o n  w io s e n n y  w e łn y  k o s tju m o w e ,  
w iz y to w e  w  w ie lk ie m  w y b orze ,  w ełn y  

m undurki, o raz  p łótna  i p r z e śc ie r a d ła  
i t. p.
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Walerja z Rezlerów

SZWAKOPF
P o  krótkich le c z  ciężk ich  cierp ien iach , opatrzona  Sw. Sw. S a k r a ­

m entami, zm arła  w dn. 9 maja, 1922 r., przeżyw szy  lat 75.
F .k s p o r t a c j a  z w ło k  z  d o m u  p r z y  ul,  C iem n e j  n r .  ‘20 d o  Kaściola św .  Z y ­

g m u n ta  n a s t ą p i  w e  c z w a r t e k ,  dn .  11 bm . o g o d z .  7 w ie c z .  W  p i ą t e k  o  g o d z .  9 
r a n o  n a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  z a  sp o k ó j  d u s z y  z m a r je j ,  p o c z e m  w y p r o w a d z e ­
nie  z w ł o k  na c m e n t a r z  p a ra f ja łn y  na  K ule ,

O  czen i  z a w ia d a m ia j ą  p r z y ja c i ó ł  i z n a jo m y c h
DZIECI I W NUKI.

F r a n c ji i rzekomo faktem jest, że on 
jest prawie jedynym przyjacielem Fran­
cji w Anglji. Teraz jednak polityka jego  
będzie musiała pójść w innym kierunku.
S a m o w o la  w b r e w  u c z u c io m  

n a ro d u .
LONDYN.— „Times", omawiając donie 

sienie sw ego naczelnego redaktora z Ge­
nui o oświadczeniu p. Lloyd George'a wo 
bec p. Barthou, przypisuje temu oświad­
czeniu bardzo poważny charakter i zapy 
tuje, czy należy uważać je za pogróżkę, 
czy też za ostateczne postanowienie. W 
każdym razie należy stwierdzić, w y w o ­
dzi dalej wspomniane pismo, że on i Iz 
b a Gmin, ani t e ż  n a ró d  a n g ie l  
s k i n ie  u d z ie liły  p r e m ie r o w i  
sw e m u  p e łn o m o c n ic tw a  d o  po  
s tę p o w a n ia  w  to n  s p o s ó b  wo­
bec Sprzymierzonych. Oświadczenie to 
Bianowczo n ie  o d p o w ia d a  u s z u -  
o iom  n a ro d u  a n g ie ls k ie g o .

Skwapliwość niemiecka.
U kład A n g ie lsk o -N ism ie c k i?

BERLIN, 9 5 . —  Pisma tutejsze dono­
szą z Genui, że Lloyd George oraz Bir 
Evaus odbyli wczoraj kilkogcdzinną na­
radę z przedstawicielami niemieckimi pp. 
Wirthem i Rathenauem. Wiadomość z a o ­
patrują pisma w pełne zadowolenia uwa 
gi, że Lloyd George dąży do zawarcia o 
sobnego traktatu z Niemcami, podobnie 
jak swego czasu przygotowywał odrębny  
Traktat z Rosją.

M o ż liw o ść  r o z ła m u .
PARYŻ, 9.5—-„Petit  Parisien" etwiar 

dra w swojem doniesienia z Genni, że 
n a le ż y  l ic z y ć  s ię  z  m o ż liw o ś ­
c ią  r o z ła m u  m ięd zy*  F r a n c ją  
a A nglją , który na pewien ożas przy­
najmniej położy kres temu, co Bię nazy­
wa przymierzem francusko-angielskiem. 
Rozłam ten wydaje się być nieunikniony, 
chyba, że zajdzie coś nieprzewidzianego

Naiświeższe wiadomości
P o g r z e b  b. p r e z y d e n ta  

D e s c h a n e la .
PARYŻ, 10.5 te l .w l.— Wczoraj odbył 

się pogrzeb b. prezydenta republiki fran 
cuskiej Deschanela według zwykłego cere 
moujaln przyjętego dla pcgrztbów prezy­
dentów republiki.

A nglja  p o ż y c z y ła  Ł o tw ie  
p ie n ią d z e .

RYGA, 10.5 tel. wł. — Kapitaliści an­
gielscy podpisali z rządem łotewskim n-

mowę co do pożyczki w wysokości 80 
miljonów fraaków złotych na 8 pr.

Wzamian Łotwa zawrze [z Anglją na 
dagodnych dla niej warunkach traktat 
handlowy. Podobne traktaty zawarta być 
mają również z Anglją, Holandją, Szwe­
cją i Norwegją.

Narady niemiecko-sowleckie.
RYGA, 10.5 tel. w ł.— Według wiado­

mości nadeszłych z Moskwy, w chwili o- 
becnej toczą się tam rokowania pomię­
dzy przedstawicielami rządu i finansjery 
niemieckiej a reprezentantami rządu So­
wietów w sprawie t. zw. ekonomicznej 
odbudowy Rosji.

W rokowaniach bierze udział Kara- 
chan.
T r a k ta t  ło t e w s k o - e s t o ń s k i .

RYGA, 10 5 tel. wł.— Łotewskie mini 
sterjum finansów opracowało projekt t ak 
tatu handlowego między Łotwą a Es- 
tonją.

Podstawą projektu jest ustanowienie  
wspólnych granic celnych.

Klęski w Rosji sowieckiej.
C h o lera  i s z a r a ń c z a .

RYGA, 10.5 tel. wł — Z Moskwy do­
noszą: komisarjat zdrowia komunikuje, że 
następujące linje kolejowe zagrożone są 
przez epidemje cholery: południowo-wscho 
dnia, rjazańsko-uralska, syzrańsko-wia- 
ziemska, moskiewsko-kazańska oraz wszy 
stkie koleje kaukaskie i ukraińskie.

„lzwiestja* zamieszczają alarmujące 
wiadomości o p'adze szarańczy, która po 
krywa 3 miljowy dziesięcin w okręgach 
nadmorskim, nadaaarskim i na Kaukazie 
oraz zagraża 80 miljonom dziesięcin ob­
sianej ziemi,

Tryumf kultury polskiej,
D e p e s z a  d o  p r e z .  m in is tr ó w .

Prezydjum Rady ministrów —  jak się 
dowiaduje „Kurier* — otrzymało z F lo ­
rencji depesze, która w streszczeniu brzmi 
jak następuje:

„Niżej podpisani uważają sobie za mi­
ły obowiązek zawiadomić o otwarciu w 
dniu 8 b. m. wystawy „Książka* we Flo  
rencji. Dział polski wzbudza powszechny 
zachwyt. Obecni na wystawie polacy prze 
żyli chwilę najwyższego wzruszenia pa- 
trjotycinego 1 radości, z powoda uwag, 
jakie wypowiadali o dziale polskim naj­
wyżsi przedstawiciele nauki włoskiej* 
(podpisano) Targowski, Fryoh. Wolf, An- 
czyo, Skoczylas, Chrzanowski. Posner.

Urzędnik czy przedsiębiorca?
Częstochowa, 10’5-22.

W najnowszym zeszycie „Przeglądu 
W szechpolskiego* znajdujemy na czele 
znakomity artykuł Bohdana W asiulyń-  
skiego p.* t. „Jak rozbudowano Państwo  
Polskie*.

Autor daje charakterystykę tych czyn 
ników, które złożyły się na kierunek, w 
jakim posjła budowa odrodionago Pań­
stwa Polskiego, a które sprawiły, ża Pol  
ska jeat dzisiaj najhardziej chyba Jjiuro- 
kratysznem państwem ca świecie. N ie 
będziemy streszczali artykułu B. Waslu- 
tyńskiego, chcemy jedynie zwrócić uwa­
gę na niektóre zawarte w aim myśli, 
mającfe b e z p o ś r e d n i  związek z aktualne- 
mi z»gadnieniami w zakresie żyeia pań­
s t w  owo-gospcdarczego. Wskakując na wa

gę  i znaczenie bisrokracji w ustroją pań 
stwowym, autor zaznacza dalej słusznie: 

„Ale biurokracja siłą twórczą być aie 
może. Jest to sprzeczne z jej charakte­
rem. Zal ty urzędnika jeat rutyna, stano 
wi ona tradycję urzędów, nadaje im ce ­
chy automatyczneńci, ogranicza niebezpie 
ezeustwo płynące z wielkiej władzy dy­
skrecjonalnej. Urzędnik z natury iwej  
jest przywiązany do utrwaloaych form, 
przeciwny wszelkim zmianan. Nie można 
■ię łudzić, żeby z kół zawodowej biuro- 
kracji wyszła inicjatywa twórcza. Mamy 
tego  dowód w tem, jak aiewolniczo prze 
nieaion8 zostały na grunt polski formy 
austrjackie przez urzędników galicyjskich 
Ustrój administracyjny odznacza się wy­
jątkowym kom erwstyzmem. Francja, któ

rą  w s trząsa ły  w ciągu s ta  1st przewroty 
rewolucyjne, zsebowsła nietknięty w 
swych zasadach ustrój napoleoński, a wie 
le cech tego ustroju stanowi dziedzictwo 
epoki prześkanstytacyjnej, pomimo ja­
skrawego dążenia do zerwania z prze-  
azłaścią".

Słuszność tej charakterystyki biurokra 
cji uderzyć musi każdego ebserwatara zja 
wisk życia zbiorowego.

D ) uwag B. Wasiutyńskiego dodać 
moglibyśmy jedno chyba: biurokracja uja 
wnia wskazane przezeń tecbv we wszyst 
kich państwach i epokach. Rutyna, kon­
serwatyzm, brak twórczości stanowią cha 
rakteryatyczne ceahy biurokracji zarówna 
egipskiej za czasów fzraonów, jak rzym­
skiej i współczesnej we wszystkich kra­
jach i państwaoh. Wiele cannych w tym 
względzie materjałow zawiera studjum 
J. Olszawskieg# p. t. „Biurokracja*, któ­
re przed kilkunastu laty ukazało się we 
Lwowie i charakterystycznym rysunkiem  
grzyba na okładce. J. Ciszewski zajmo­
wał w swoim czasia stanowisko wlce-sta 
rosty w jedym z powiatów wschodnio-  
galicyjskich. Gdy jednak doszedł do prze 
świadczenia, że  zbawienie Galicji leży w 
rozbudzeniu życia gospodarczego tego  
kraju i zaczął w tym kierunku pracować 
musiał porzucić swój urząd, albowiem o- 
kazało się, że praca twórcza w zakresie 
gospodarczym nie da się pogodzić z jego  
stanowiskiem urzędnika państwowego. 
Charakter biurokracji, który jest wyni­
kiem poprostu funkaji, do których jest 
ona powołana, mnsi nasunąć nam pyta­
nie: kto ma być czynnikiem głównym, 
kierowniczym w naszem życiu gospodar- 
czea: urzędnik, czy też — przedsiębiorca 
prywatny?

Jeśli chodzi o ogólny charakterystykę 
jednostki, którą nazywamy przedsiębior­
czą, z łatwcś.-lą spostrzeżemy, ża posia­
dać ona musi cechy, wręcz przeciwne, a- 
niżeli te, które posiada orządnik-biuro- 
krata.

Inicjatywa, twórczość, śmiałość ryzy­
ka, konieczność podążania za ulepszenia­
mi technicznemi, orjentowanie się w ryn 
kich  zbytu i źródłach nabycia— oto cechy 
jakie wykazać musi przedsiębiorca, jeśli  
pragnie utrzymać s ię .n a  powierzchni ży ­
cia gospodarczege. Jeśli cech tych aie po 
siada, zginie, a na jego miejsce przyjdzie 
inny, dostatecznie v/ odpowiednie zalety  
nposainny. Ogólny bilans gospodarki pań

stwowej zyska oczywiście na tym w yn i­
ku „śaboru naturalnego*. Tega „doboru* 
i konkurencji nie potrzebuje obawiać się 
nrzędnik-biarokrata, który ma zapewnio­
ny awans automatyeżny w miarę lat słu 
żby, twórczość, inicjatywa, rzntkość sta-  
nawią raczej przeszkodę w karjerze urzę 
dniczej, aniżeli zaletę. Moglibyśmy tysią­
cami cytować przykłady z naszego krót­
kotrwałego życia państwowego, jak u ja ­
wniały się w sposab dla rotwoju taszych  
sił  gaspodarczych fatalny ta cachy biuro­
kracji, na które wskazuje w artykułach 
B Wasiatyńaki: rutyna, konserwatyzm,
brak inicjatywy i twórczości.

Sięgnijmy po przykład mniej drażli­
wy, z obcego zaczerpnięty doświadcze­
nia: gdy w całej Europie w powszeebnem  
już były użyciu zapałki t. zw. szwedzkie  
czyli bezpieczne, w jednej tylko Francji 
istniały zapałki fosforawe. Dlaczego?

Dlatego, że we Francji wprowadzono 
państwowy monopol zapałczany, i rutyna 
biurokratyczna stanęła na przeszkodzie u 
lepszeniom technicznym w tej dzidzinie. 
Wiadomo również, że najbardziej zanie­
dbane pod względem technicznym nawet 
w Niemczech są kapalnia, stanowiące  
własność fiskusa państwawego.

I tutaj rutyoa biurokratyczna robi 
swoje.

Dylemat kto ma być czynnikiem decy 
dającym w naszem życiu gospodarczem: 
urzędnik, czy przedsiębiorca prywatny  
Btaje znowu przed nami w całej rozcią­
głości w związku z projektem wprowa­
dzenia państwowego monopolu tytunio- 
wago,

Urzędnioy i pisma, czerpiące swe na­
tchnienie w ministerstwie skarbu odpo­
wiadają: urzędnik. Pozwolimy sobie te­
dy raz jeszcza sięgnąć do artykułu p. R. 
Wasiutyńskiego.

„Bądź co bądź—pisze autor, charakte 
ryzując nasz aparat biurokratyczay naj­
gorsze plewy wśród urzędników zostały  
odsiane, w miarę zmniejszenia ingerencji 
państwa, do spraw gospodarczych, żywio  
ły nieuczciwe, która magły liczych w tej 
dziedzluie na znaczae nielegalne docho­
dy, przestaną się cisnąć do urzędów pań 
stwowych*.

Wprowadzenia państwowego monopo­
lu tytuniowego sprawi to, iż amatorzy 
połowu ryb w mętnej wodzie znowu ci­
snąć się będą do urzędów państwowych.

A. S

Mam zaszczyt zawiadom ić Szanowną klijentelę, że z dniem 
G-go Maja r. b. otw orzyłem  pierwszorzędny

H A N D E L  W I N  i W Ó D E K
oraz towarów koionjalnych i delikatesów.

Z szacu n k iem

E .  Z A W I S Z A  i  S ^
Aleja 111 Ni 4 9 .

Echa n ieu d an ego  zam aoha
na m ln ia trśw  polakich .

WARSZAWA. Jak wiadomo, na jad ą­
cych do Wilna ministrów uassych doko­
nać zamierzano zamachu przez podpale­
nie lasu, którym pociąg przejeżdżał. N a­
pada dokonać m iała banda atamana Czor­
ta. Zamach nie udał się i obecnie trwa  
pośoig za bandą, która zbiegła.

Nasze centralne władze bezpie­
czeństwa zarządziły obławę na wielką  
skalę z udziałem wojska. Obława wyru­
szyła w dniu dzisiejszym  

do p u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j ,  
gdzie okrywa Bię uzbrojona banda.

Wczoraj wieczorem jeden z oddziałów  
policyjnych natknął się  około Bielska na 
obóz centralny atamana Czorta. Policjan­
ci zostali powitani gradem kul. 
W yw iąza ła  s ię  z a c ie k ła  b itw a .

Z obu stron prażono bezustannym o- 
gniem.

Znaczna przewaga liczebna bandy a- 
tamana Czorta nie pozwoliła policjantom  
na osaczenie domu.

Doskonale uzbrojeni, posiadając o l­
brzymi zapas am anicji, bandyci nie tylko 
że wytrzym ali ogień  oddziału policyjne­
g o , ale kilkakrotnie 

z r y w a li  s ią  g ę s t ą  ty r a lje r ą  
do atakowania zbliska oblegających ich 
policjantów.

Bohaterska postawa policjantów, któ­
rzy ani na chw ilę nie cofnęli się z zaj­

mowanych stanowisk, wytrzymując silne 
natarcia atakująeaj bandy, sprawiła 

z a m ie s z a n ie  w  s z s r e g a s ł i  
a ta m a n a  C z o r ta .

Gdy w fpewuym momenoie policjanci 
z okrzykiem „hurra" (rozpoczęli kontra­
tak, bandyot poczęli się cofać, tembar- 
dziej, iż w szeregach swych zauważyli 

k ilk u n a stu  r a n n y c h .
Ściągnięte posiłki ze strony bandytów 

nie weszły w akcję. Rola ich ograniozyła 
się jedynie do zbierania rannych, z któ­
rymi
p o ś p ie s z n ie  c o fa li  s ią  w  la s .

Na cofających się natarli policjanci. 
Wszczął się popłoch Bandyci, gęsto 0 -  
strzeliwując się, uchodzili przed pogonią  
oddziału policyjnego. O dalszym i skute­
cznym ściganiu nie było moWy. Policjan­
tom zabrakło już amunicji. Zdążyli oni 
jednak zabrać pozostawioną przez ucie­
kającą bandę
c a łą  k a n c e la r j s  a ta m a n a  C zor  
ta ,  o r a z  k ilk a  w o z ó w  z  ż y w ­

n o ś c ią .
Przejrzana naprędce zdobycz wykazu­

je osły szereg niezmiernie ważnych doku­
mentów o roli i działalności bandy ata­
mana Czorta.

JBands. na której czele stoi tak z w. 
ataman C zort,  to organizacja polityczna, 
która nieiylko chciała pomśoić wydalenie
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PRZEWRÓT W KOSMETYCE
O d m ład za ją cy  k r e m  „RADIUM” u s u w a  b e z p o w ro t ­
nie z m a r s z c z k i ,  piegi o r a z  w sze lk ie  de fek ty  c e ry  

a : w ciągu  14 dni. a a
Sposób użycia: należy tw arz co rano m asować krem em  „RADIUM  -, w pól go- 

godziny zaś. po użyciu umyć się w cieplej w odzie z boraksem , poczem pokryć tw arz 
iekka Warst q pudru „R A D IU M 1. UWAGA! P r a w d z i w y  k r e m  „ R a d i u m 1* t y l k o  
f i r m y  L e n o  r ,  7 2 .  — G ł ó w n a  s p r z e d a ż !  B .  M a t u l e w i c z  i s - k a ,  W a r s z a ­
w a ,  u l .  G r z y b o w s k a  1 4 ,  " ■ ŻĄDAĆ W SZĘDZIE!

z granic Polski części monarchistów ro ­
syjskich, z p. Lobimową na czele, ale 
pragnęła również nie dopuścić do for 
malnego objęcia przez Rzeczpospolitą rzą 
dów nad ziemią wileńską, którą rozmaite 
.c z o r ty '  od .czarnosecinnych' do . l ibe- 
ralniczajuszozioh*, uważają za „russkuju 
ziemlu*.

Banda ta prowadzi akoję planową: 
jej dziełem jes t  owo niszczenie w roz­
maitych miejscach torów kolejowych, 
psucie mostów, zrywanie przewodników 
telegraficznych i teltfonioznych, oraz cały 
Bzereg aktów terorystycznych, o których 
tylko głuche wieści dochodzą,

mmm w m s h

K r o n i k a .
Walka z  d ro ży zn ą . Wychodząc 

z założenia, że najskuteczniejszym środ­
kiem w walce z drożyzną jest aprowi- 
dowanie ludności taniemi artykułami spo- 
żywczemi, komisarz nadzwyczajny do wal 
ki z drożyzną postanowił udzielić więk­
szym miastom (liczącym ponad 100 tyg, 
mieszkańców) i wielkim kooperatywom 
(posiadającym własne piekarnie, ja tk i ,  
sklepy) kredytów.

Kredyty te będą udzielane tym tylko 
miastom i kooperatywow, które podda­
dzą się kontroli podwójnej — z ramie­
nia ministerjum skarbu i rad miejskich.

Z p o c z ty . Ministerjum poczt i te­
legrafów zawiadamia nas, te  na linji Cze 
6tochowa-Kraków są w obiegu 3, a nie 4 
pary ambnlansów pocztowych. Biegną o* 
ne w pociągach 1 {2 5jS i 13fl4. Z chwi 
lą wprowadzenia w życie letniego rozkła 
du jazdy, t. j, z dniem 1 czerwca br. na 
odcinka* wyżej wymienionym przewiduję 
się obieg 4 par ambulansów pocztowych 
a to w pociągach 1|2, »j6, 11(12 i 15|ł6, 

P o s ie d z e n ie  Redy m iejsk ie j. 
Wobec tego, że posiedzenie Rady Miej­
skiej w dn. 6 b. ra. nie doszło do skutku 
z powoda braku quorum, odbędzie się 
ono z tym samym porządkiem dziennym 
w drugim terminie dn. 11 b. m. o god. 
7 i pół wiecz. i w myśl art. 31 Dekretu 
o Samorządzie Miejskim z dn. 4 lutego 
1919 r. będzie prawomocne bez względu 
na ilość przybytyob na posiedzenie Człon­
ków Uzdy.

P ie lg rzy m k o  a r cy b ra c tw a  
do K rakow a. W dniu 13 maja wy­
ruszy z Jasnej Góry pielgrzymka do K ra­
kowa na uroczystość przeniesienia relikwji 
św. Stanisława Biskupa z Wawelu na 
Skałkę.

W dn. 14 maja pątnicy uczestniczyć 
będą w nabożeństwach aa Wawelu i na
Skałce.

W dniu 15 go maja pątnicy zwiedzą 
pamiątki Krakowa i Wieliczkę, a w dniu 
16 maja nastąpi powrót.

Zapisy na pielgrzymkę przyjmuje się 
w każdą niedzielę od godz. 5 do 6 po 
poł. w Bali zebrań Aroybractwa, gdzie 
również poinformować się mokną co do 
szczegółów pielgrżymki.

N ow ości w y d o w n ic zs . Na pół 
kach księgarskich ukazała sie książka 
adw. Stanisława Paciorkowskiego p. t. 
.Dwie Konstytucje'. Jes t  to bardzo cie­
kawy krytyczny rozbiór Konstytucji 17-go 
marca na tle i w zestawieniu z zasadami 
Konstytucji 3 maja.

P od w yżk a  c en y  w ę g le . Z po 
wodu podwyżki plac górnikom, właści- 
oicle kopalń węgla postanowili podnieść 
cenę węgla o 22 proc.

K siążki c ie k a w e . Od maja br. 
uruchomione zostaje w Warszawie wyda­
wnictwo dawniejszej Bibljoteki Dzieł Wy 
borowych pod nazwą .Książki Ciekawe**. 
P renum eratę  przyjmuje biuro dzienników 
A, Otrąbka al. Kościuszki 11 ró g  Alei.

Nie b ę d z ie  w  tym  roku la ta ł 
Przedziwnemi niespodziankami obdarza 
nas w tym rokn kapryśna aura. Minął 
zimny kwiecień, rozpoczął się maj, a do 
tej pory nie możemy jeszcze doczekać Bię 
prawdziwej wiosny. Przepowiednie roz­
maitych meteorologów brzmią coraz bar­

dziej zatrważająco i zwiastoją nam smu­
tną nowinę, iż prawdziwie ciepłe letnie 
dnie nastaną dopiero pod sam koniec lata 
kalendarzowego, przez osły zaś maj, 
czerwiec, lipiec i sierpień trwać będzie 
uparcie chłodna, zmienna temperatura 
kwietniowa, której towarzyszyć będą wia 
try północno-wschodnie.

Czy zawodowi prorocy .od  pogody' 
mają słuszność i czy prognozy ich spra­
wdzą się—przyszłość pokaże. Na w b ra ­
ku ciepła, możemy pocieszać się tylko 
czarowną seledynową zielenią.

„Kordjan**. W sobotę, dn. 13-go 
b. m., w sali .T ea tru  Ludowego' (K ra ­
kowska 18), staraniem uczniów VII fcl.* 
II Gimn. Państw. Imienia Traugutta, ode 
grany zostanie „Kordjan' Słowackiego. 
Dochód z przedstawienia przeznaczony 
zostanie na „Samopomoc* tegoż gimna­
zjum. Sądzić należy, że wyżej wspom­
niana sztuka wzbudzi o Ss. publiczności 
Żywe zainteresowanie.

Bilety w cenie od 100 do 600 mk. 
wcześniej nabywać można w cukierni 
.Oristal*. a w dniu przedstawienia przy 
kasie od godz, 6 wiecz. Poozątek punktuai 
nie o godz. 9 wiecz. Orkiestra własna.

Nowy Słomczyński
N azyw a s ię  S z a le n ie c .  

Z o rg a n izo w a ł aw oją  bandę  
jak  reg u la r n e  w ojak a . 

Napadał na d w ory .
W pow iecie m iechowskim  grasowała 

od dłuższego czasu  sza jka  bandytów  z 
swym hersztem , S za leń cem  na czele .

W  osta tn ich  kilku tygodniach szajka 
ta d o k o n a ła  kilkunastu napadów  na 
domy i zagrody bogatszych włościan.

Dla wytropienia bandytów  zorgan izo­
w ano kilka oddziałów policji pieszej 
i konnej. Niezwykle sprytne k ierow a­
nie sza jką  przez sza leńca  czyniło każ­
dy pościg za  bandytam i bezcelowy.

D opiero  w ub. so b o tę  policja wpadła 
na trop S za leń ca  który wraz z trzem a 
zbójami schronił się do stodoły włościa­
nina Rosia w e wsi Slupczynie.

Bandyci spostrzegłszy policję , wym­
knęli się ze  stodoły, poczęli uciekać. 
S za len iec  nie t racąc  zimnej krwi opa­
nował popłoch wśród swych podko­
m endnych. Kierował uc ieczk ą  w len  
sposób, iź cały czas  bandyci prażyli 
ogniem  krzyżowym, śc iga jących  ich p o ­
licjantów.

W pewnym m om encie  S za len iec  
wraz z jednym bandytą, posługując się  
dwoma mauzerainl, urządzili coś  na 
kształt ognia karabinu m aszynowego. 
W  pierwszej chwili o tacza jący  ich k o n ­
ni policjanci sądzili, iż istotnie mają do 
czynienia z karabinem  maszynowym.

N a ta rc ie  policji było jednak  tak  sil­
ne, iż S za len iec  zan iechał stawiania 
oporu podczas  cofania s ię , wydajać 
rozkaz ucieczki w rozsypkę. W ó w czas  
natarli z c a łą  siłą policjanci konni, 
k ładąc  trupem  na miejscu bandytę  
Krupę.

N astępny  bandyta  J a ro sz  b ęd ą c  ran ­
nym, ostatn i nabój w pakował sobie W 
usta. Zm rok, zalegający pole walki z 
bandytam i pozwolił u m an ąc  S z a le ń c o ­
wi wraz z je szcze  jednym  bandytą.

Pościg  za  S za leń cem  i jeg o  tow a­
rzyszem trwa w dalszym ciągu.

R ew izje . Podczas przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniu Frauo. Jagielskiego, 
zam. przy ul. Krakowskiej nr. 52, zoztał 
odnaleziony rewolwer z 21 nabojami, na 
posiadanie którego wymieniony zezwole­
nia nie miel. Sprawę przesłano do Staro 
stwa celem pociągnięcia winnego do od­
powiedzialności.

Podczas przeprowadzenia rewizji u 
Tomasza GrzywDOwicza, zam. przy ulicy 
Mirewskiej nr. 13, zostały znalezione 
rzeczy wojskowe, pochodzące z nielegal­
nego nabycia. Dochodzenie wraz z dowo­
dami rzeczowymi przesłąne zostało do 
Sąyu Pokoju 2 Okr. w Częstochowie, 
celem pociągnięoia ©. do odpowiedzial­
ności.

Walka o nieboszczyka przed 
cm entarzem .

W dn. 5 m arca  r. b. przywieziono 
z Kamyka do Kłobucka zwłoki zm a r­
łego właściciela wsi Kamyk: Iz raela  
Zandsteina, k tóre  s ta ły  p rzed  c m e n ta ­
rzem  w ciągu kilku godzin, gdyż  tłum 
żydów na cze le  ż dozorem  bóźnicznym, 
nie pozwolił pochow ać zwłok, dom a­
gając się miljonowej zapłaty. Zwłoki 
leżały p rz ed  cm en ta rzem  do wieczora , 
dopiero  po złożeniu p rzez  rodzinę mi- 
ljona m arek  na r ę c e  p rpzesa  dozoru 
bóźnicznego M oszka  Szperlinga, zwłoki 
pochowano. Rodzina zm arłego  na to ­
miast wystąpiła na  d rogę  sądow ą p rze ­
ciw dozorowi za  wymuszanie. J a k  się 
dowiadujemy sprawa przesłana została  
już prokuratorowi.

U party d e z o n to r . Został ujęty 
kapral Józef Klekot, który zbiegł i  2-go 
dyonu, 4 pułku artylerji ciężkiej. Kapral 
K. usiłował zbiedz z wymienionego pułku 
już poraź trzeci.

K radzioźo. Adam Leszczyński, 
zam. przy uiicy Nadrzecznej nr. 88, skradł 
na sLcji Częstochowa. Janowi Szczypior­
skiemu, zam. we wsi Miedźno, bieliznę i 
artykuły spożywcze ogólnej wartości mk,
3 tysiące.

Przy ui. Kościuszki nr. 44, z miesz­
kania Julji Lipińskiej skradziono 2 szy­
by lagrowe, wartości mk. 4000,

W róg w ojn y . Został zatrzymany 
Kacper Bartnik, mieszkaniec wsi Kojta- 
nowicz, gm. Garnek pow. Radomskiego, 
który ukrywał się od wojska za granicą.

S ch w y ta n ie  z b ie g łe g o  a r e e z  
ta n ta . Został zatrzymany Józef Czer­
wiński, bez stałego miejsca zamieszkania, 
oskarżony o kradzież i który w dniu 4 
b. m, zbiegł z aresztu w Pajęcznie. Win­
ny przysłany został do Sędziego Śledcze­
go 1 rew iru  w Częstochowie celem po­
ciągnięcia go do odpowiedzialności.

Za w łó c z ę g o s tw o . Został zatrzy 
many za włóczęgostwo Franciszek Fry- 
mus, mieszkaniec wsi Nleznanieoj gmina 
Rzeki, pow. Badomskowskiego.

Ł adna s łu ż b a . Marjanna Jakób- 
czak, służąca Leoiadji Epstein, zam. przy 
ulicy Panny Marji nr. 20, skrad ła  jej 
koszulę damską, 3 chusteczki i 2 ręcz­
niki, wgrtiśzi mk. 5000. Dowody rzeczo­
we odebrano, winną zaś przesłano do Są­
du fokojn 1 O kręgu  w Częstochowie.

Zdaleka i zbliska.
- -  GtJzi* s ta n ie  pom nik k sią  

c ia  J ó z e fa . Wybór miejsca pod pom­
nik ks. Józefa Poniatowskiego w Warsza 
wie, nasuwa obecnie coraz więcej tra-  
dności.

Wydział budownictwa m agis tra tu  wy­
powiedział się za postawieniem pomnika 
przed Pałacem Namiestnikowskim. Oka* 
zało się jedDak, źe otoczenie tego miejsca 
zupełnie nie harmonizuje z wymiarami 
pomnika, którego wysokość sięga czte­
rech metrów i dwudziestu centymetrów. 
Postawiony na cokole pomnik, dosięgałby 
wysokośti daehów skrzydeł pałacu.

Brane są więc pod uwagę i tn e  miej­
sca pod pomnik, jak  plac Saski koło ba­
lustrady, plac Dąbrowskiego, wreszcie 
miejsce koło Pałacu Prymasowskiego.

— R ew izje  w  b a n k a ch . W ban­
kach w am aw sk ich  odbywa się rewizja 
przeprowadzona przez min. skarbu, która 
idzie w kierunku ustalenia, czy banki u- 
prawiają spekulację walutową. O wyni­
kach tej rewizji minister skarbu ma za- 
wiadomić Sejm. ___

\ T A P E T Y
? p o k o j o w e

w wielkim wyborze.
Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar­

skie i tapetow anie
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

. Gostyński i Opoczyński
)  ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .
J  tvls a vls stacji).

V ^ v
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i
(
<

C h rze śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
Mydła

„DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N i 57. 
po leca najlepsze mydło zaw iera jące  od

63°|0£9 66 °|. tłuszczu

■  Magazyn Bławatny ■
■ „B ław at"!

I A le j a  14 (dom p. Frankego)

llogato .zaopatrzony  w wyroby weł­
niane, baw ełniane 1 jedwabie.

S  Firanki i dywany, m aterjaiy  męskie, =  
■  towary letnie w wielkm wyborze. jfji

B Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! Ni 
H u rt .  D e t a l .

m  C e n y  f a b r y c z n e l

M ąkę
pszenną i żytnią, 
otręby, owies etc.
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel p rod u k tów  m ą c i -  

nych  i  zbożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki Ni 37.

T elefon  4 8 2 .

Ni e  c z e k a j c i e
osta tn ie j chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne tow ary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J.  R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie pryw atne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— C eny  konkurencyjne. —

  _ J 2H __
7 « a i a h i n n n  kartę powołania, w yda- 
Ł g U P l U H D  ną przez Komisję pono-
row a Stanisławo*, i Blach.
flff n m . . . ń j .  Z -m  l i k w i d a c y j n a  Stówa-

rzyszenia Spożywczego 
„O brona11 w Częstochowie, na zasadzie par. 
28. 31, 62 i 63 ustaw y  i w wykonaniu uchw a­
ły Ogólnego Z grom adzenia członków z dnia 
23 K wietnia br. — niniejszym  zaw iadam ia  
członków wymienionego Stow arzyszenia, że 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie S tow arzyszo­
nych, odbędzie -się w drugim term inie, dnia 
14 m aja 1922 roku, o godzinie 5 popołudniu 
w lokalu Okr. Stow. Rzero. trzem .,, Aleja 1

J W W  ■ _  ■  *  NÓ 9, według następującego porządku azienne-
“J N  ■ ■  N*N flSŁ  U f  3  go: 1) Zagajenie i *ybór prezydjum Zebrania,

N hsJr db» Ul IW wP ■» “ 2) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie bilansu likwi­
dacyjnego oraz prz?znaczenie kapitałów i po­
dział zysków osiągniętych z likw idacji, 3) 
Uchwalenie wydatków, preliminowanych na 
okres przewidziany w par. 80 dekretu o spół- 
dzielniach, 4) W nioski Komisji Likwidacyjnej.

do p a s z p o r tó w  w ykonywa szybko
Z akład F o to g r a fic z n y

S t. Wiśniewskiego
l l -gu  A le ja  N i 18.

Krawiec damski

ll-ga  A leja 3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

Ceny p rzy stęp n o !
Lekarz^dentysta

Michał G r e j n i e c
ul. P a n n y  M a r j i  (I A le ja )

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do l ,p o  pil 
i»od 2—7 wlecz. Telefon 260

U l .  do odstąpienia lokal
sJICśćsZ.Jf J a l l©  na sklep i mieszkanie 
przy fabryce „Pelt»erów“. W iadom ość ul, Ze- 
azna 8, II piętro, m. 6. ____________



4. „Kurjer C zęstochowski' U M a j* 1922

T E A T R  „ O D E O N ” Program od czwartku 11 do 'soboty 13 Maja. r b. 
Tylko 3 dni! Tylko 3 dni!

Najlepsza artystka farsowa  
ulubienica Publiczności

urocza Ossi Oswalda w swym pierwszym obrazie 
na rok 1922

rn m rn  w spodhiach
P r z e w y b o r n a  f a r s a  w  6 - c i u  a k t a c h .  — W s p a n ia ł a  i b a j e c z n a  w y s t a w a ł  — M a s o w e  s c e n y !

— — S z c z y t  n i e z w y k l e  p o m y s ł o w e j  r e ż y s e r j i !  -  —

T E A T R  „ P A R Y S K I P r o g r a m  o d  s o b o t y  dnia 6-go Maja 192‘2 roku 
i dni następnych.

2-ga Serja! 2-ga Serja!
epokowego filmu, nagrodzonego złotym medalem w Grand-Palais w Paryżu

A T L A N T Y D A
W roli A n t in s i ,  nasza znakomita rodaczka

Stanisława Napiórkowska,
|  Uw&gai Opis szczeg ó ło w y  w p ro g ra m a c h .  

% , = =

D yrekcja  u p ra sz a  Sz. P ub liczność  o p rzy b y w an ie  na w cześnie jsze seansy.

l i ,

KI NO

NOWY
Program od czwartku 11 do
soboty 13 Maja r. b. włącznie.
U w a g a :  Dla dzieci i młodzieży 

dozwolone.

T y lk o  3 dni! 2 -g a  i o s t a t n ia  s e r j a  e b r ą z u  p. t . T y lk o  3 dni.

„BUFFALO i BILL”
D r a m a t  s e n s a c y j n y  w  6 - c i u  c z ę ś c i a c h  o s n u t y  n a  t l e  i n t r y g .  „ T a j e m n i c z y  k lu b  3 0 - t u  i w a l k a  
p o m i ę d z y  „ B u f f a l e m  i ......  •' “  -  -------  W s p a n i a ł a  g r a .  — — B a j e c z n a  z d j ę c i a .
Annnpi niedzieli wystawiona będzie arcywyborowa farsa, petna humoru M q m 0 0 I 1 0 Ki i ł n u n h nk‘ 
AllUllOi i nadzwyczajnych efektów komicznych, w 5- c u  częściach p. t. g i l i  Cl III o u I I u II I I U U b II u 

/ w wykonaniu najznakomitszych artystów francuskich.

Kino -Teatr
n

P .  o g r a m  o d  p o n i a d z i a ł k u  8  d o  w t o r k u  II M a j a  w ł ą c z n i e .

Wśród lw ów  ty-

J
%

STRACH PRERJI grysów  i małp.

W  roli głównej s ł o ń  C h a r l y . Ś w i ę t y  t y g r y s ? ? ?
ul .  D ą b r o w s k i e g o  Ni 1 ? . UWAGA!!! Dlu u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  i ż o ł n i e r z y  c e n y  m i e j s c  z n i ż o n e .  

iMW Hiis e w a a a e e w m w a M B  i i b w m p w i i ii u s iu* is— wmmnwin i a

PAWEŁ BRONIATOWSKI Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki 1, mieszka nia 3 . 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni

ul. Panny Marjl 21 (obok tea tru  Paryskiego) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — " p o  poi. 
Panie o d ' 1 2 — ;1 w południe,

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j 7 n i l h i n n n  kartę powołaniu, wyda-

M _ _  „  « . . .  * . y M M I U U U  ną w Wieluniu przez
P t  li. IMS A  W n ? p ę  n r .h n w  P K°»dśję poborową Józefowi Bógdala, paszport

"  wydany przez gin. Kamionka, oraz gotówki mk.
O l s z t y ń s k a  JVś I. 30.000.

. . .  .  ( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e ]  k w a s i a r n i )
CZ u I. _  .fJif f  a  i i e j i «  a  a  «  1 °  poleca w najlepszym gatunuu po cenach p.rzy-

S p r z e d a m  varmtMeffskiwla-

Za 0 5 0 O Mk-

ubrania
z dobrego kortu

Za 2 .0 0 0  Mk-
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z «S —
I A l e j a  7 . T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy.,dźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

JNs 179 Ai >1.
dom ość ul. Ciemna

Źródło Polskie
Jana Rad ziej ew sk iego

Krakowska 1, obok Stów. Rolniczego 
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoihowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięw, bieliznę, wy­

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch,

Najlepsze źrodło taniego kupna!
Zwracać uwagę na adres!

stępnycb: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­
r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t c .

Djagoostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochow a, K ościuszk i JNs 1.
Telefon JVa 450.

' J m a h i A M A  kart,-‘ zwolnienia, wyda- mechanicznego w kraju 1 zagranicą poszukuje 
4 Ł 3 ” U l t ł f l O  ną przez Komisję pobo- posady, Oferty sub. „Technik- do Administr  
rową na imię Piotra Jajczaka. „Kurjera“.

7 n i l h i n n n  kartę powołania, wyda- 
ną przez komisję pobo- 

rową w Wieluniu na imię Feliksa Chałek. 
TVn i | | _ £ n n A  kartę odroczenia, wy- 
Ś Ł g M W H ł e l W  daną przez Komisję po- 
borową w Wieluniu Majerowi Pasalsklemu.
7 « « i a l i i i n n  a  kart£ł odroczenia, wyda- 

U M I W I i y  ną  przęz Komisję pobo- 
rową w Wieluniu Szlamie Łunel.

ł o n a I U " m e c h a n i k  doświadczony 
R # 3 C b1 * 1 I  Im. organizator przy budowlo 

fabryk chemicznych, kilkoletnijkierownik działu

Redaktor i Wydawca; Adam P acio ikow sk i. Odbito w. Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


